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Ustąpienie 
Ministra Zaleskiego 

Nowi wiceministrowie 

Minister Zaleski objął tekę 
spraw zagranicznych w trudnej 
chwili, kiedy wewnątrz kraju 
strona dramatyczna wypadków 
majowych przesłaniała jeszcze 
mające się dokonać na ich pod­
stawie dzieło doniosłych r e ­
form, a kiedy na zewnątrz^ fakt 
zbrojnego zatargu wykorzysty­
wany był przez wszystkie nie­
chętne nam żywioły, aby jako 
słabość przedstawić to, co było 
przejawem naszej narodowej 
siły, i niecić wątpliwości co do 
trwałości owoców dokonane.:'.. 
przewrotu. 

Od tej chwili, w przeciągu 
sześciu i pół lat był minister Za­
leski najbliższym, twórczym 
współpracownikiem Marszalka. 
kierującym stromą międzynaro­
dową Jego polityki. Czujność mi 
nistra Zaleskiego w obronie pol­
skiej racji stanu, znakomite je­
go wyczucie międzynarodowej 
atmosfery, jego umiar, taikt i lo­
jalność — były czynuiikam1 na­
szej polityki, sprzyjającem, jej 
powodzeniu. To też praca mvi!-

Konflikt 
japońsko-mandżurski 

przed Rada Liqi Narodów 
GENEWA, 2.11. Rada Ligi Naro­

dów. która miała sic za.iać kon­
fliktem iauońsko . mandżurskim. 
zbierze sic w Genewie w dniu 21 
listopada. 

:o: 

Otwarcie świątyń 
/ d'a pariasa 

SRINAGAR, 2.11. Maharadża 
Kasrmlru wydał deikrel. nioca kto 
rego wszystkie świątynie sa do­
stępne dla pariasów. 

Sterylizacja 
nieuleczalnych 

w Fnlandl 
HELSINUFORS, 2.11. Minister­

stwo Soraw Wewnętrznych przy­
gotowuje projekt ustawy, dotyczą 
cy sterylizacji osób chorych umy­
słowo, niedorozwiniętych i cho­
rych na padaczkę. 

:o: 
Arabowie 

przeciw życiom 
w Palestynę 

LONDYN, 2.11. Dziś w rocznice 
deklaracji BaKoura. egzekutywa 
arabska" oelosiła w Jerozolimie 
strajk generalny. uchwalaiac jedno­
cześnie zwrócić sie do komisarza 
aneieJskieKo o wydanie zakazu e-
mfcracii żydowskiej i kupowania 
ziemi należącej do Arabów przez 
kolonistów żydowskich. 

Nic bez zgody 
parlamentu 

M M Donald o rozbrojeniu 
LONDYN. 2.11. — W odpowie­

dzi na Dytania w kwestii rozbro­
jeniowego planu francuskiego. Mac 
Donald oświadczył w Izbie Gmin, 
że rząd brytyjski nie poweźmie ża 
dnych decyzyj bez zgody parla­
mentu. 

:o: 

Powrót Herrota 
z Hszoanf' 

TOLEDO. 2.11. W dniu dzisiej­
szym nrzybvl tu Herriot. entuzja­
stycznie witany przez ludność nua 
sta. Heriot orzebedzie tu ostatni 
dzień swojei podróży do Hisrpanji 
i wieczorem wyjedzie do Tuluzy, 
Edzie weźmie udział w kongresie 
rf>dvkałów socjalnych. 

stra Zaleskiego zyskała sobie u-
znanie uietylko kier-jwtnictwa 
nawy państwowej, nictylko ca­
łego obozu, ale nawet najzażart-
szej opozycji, nawet tych czyn­
ników zagranicznych, które z 
natury rzeczy są nam niechętne. 

Praca jego nic była pracą ła­
twą. Ciągłe konferencje i zjaz­
dy, wymagające nieustannych 
podróży i wystąpień, sytuacja 
międzynarodowa, budząca co 
chwilę najpoważniejsze troski. 
a wreszcie niedoskonałość na­
szego młodego aparatu dyploma 
tycznego — to tylko niektóre z 
trudności, jakie przezwyciężał 
z całym spokojem, z całym uro­
kiem swojego osobistego stylu. 

Dlatego też dowiedziawszy 
się o podaniu jego o dymisję, o 
chęci jego zaznania odpoczyn­
ku, polska opinja publiczna mu-
sl .mu przyznać do tego zasłu­
żonego wytchnienia najzupełniej 
sze prawo. Nic smuci się oma 
też 'przesadnie, wiedząc, że 
chwilowo tylko rządy tracą mło 
dego, acz zasłużonego męża sta 
mi, który po odpoczynku każ­
dej chwili stanąć będzie mógł 
do apelu. 

R. K. 

Na rabowania handlowe z Austrią 
Wyjazd delegaci! polskie] 

Na rokowania z Austria w spr.i 
wie zawarcia nowego traktatu huii 
dlowego. któryby zastani! trakt-ut 
z 1922 r., udaje sie do Wiednia de­
legacja polska, do której pod prze 
wodnictwein posła • Łukasiewicza 
w Wiedniu wchodzą DD. Mieczy­
sław Sokołowski, dyrektor Den. 

Ministerstwa Przemysłu I Handlu, 
Adamkiewicz, radca Min. Spraw 
Zagranicznych i zastępca naczelni 
ka wydziału zachodniego. W cha­
rakterze ekspertów i. ramienia 
Min. Przem. I Handlu wchodzą dr. 
Stojsa I radca Konooskl. 

Mlkołal Dolano wsk I 

P. prezydent Rzeczypospoli­
tej mianował dr. Bronisława 
Nakoniec/Jiiikoff - Klukowskteteo 
dotychczasowego podsekreta­
rza stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych — podsekreta­
rzem stanu w prezydjum Rady 
ministrów, oraz posła do Sejmu 
Mikołaja Dolanowskicgo podse­
kretarzem stanu w minister­
stwie sipraw wewnętrznych. , ' 

* 
Po nominacji dr. Nakmiicczniiikofla-

Kliikawskicgo w prezydium Rady mi 
nislruw, wicom. Lechnickl zajmować 
się będzie słownie sprawami gosi>oda>r 
czcini, zaś wicc-m. Nakonlcczm.koff 
administracyjno - politycznemi. 

Również i w ministerstwie sipraw I ski. 

t^ 
Bron. Nakonlecznłkoll-Klukowskl 

wewnętrznych nastąpi podział fcinmpc 
temcyj miedzy oboma podsckrclarza-
mi slaimi w (ełi sposób, że do wicem. 
Dolanowskicgo należałyby sprawy po 
lityczfics eiatomiast do wiccni. Korsa­
ka sprawy samorządowe i adnniniscra 
cyiinc. 

!Se<krc la/r ja tem generalnym] llloku 
Hezspa>rtyjne«o po ustaipiauki posła Do 
Uimo.wsk.ic#o, mianowanego wicemini­
strem, kierować bodzie poseł Sie­
dlecki. 

W«l'lc wszcłklcso prawdopodobień­
stwa na Jcdmi z wyższych stanowisk 
w ministerstwie sipraw wewnętrznych 
przechodzi dotychczasowy, kierownik 
biura a<l<ininistr.icv.iiie«i> prezydium 
Rady ministrów, p, Gkith-Nowowiej-

Okazja do wyrównania nieporozumień 
miedzy królem Karolem a ks. Helena 

BUKARESZT. 2.11. — W kolach 
oficjalnych panuje przekonanie, rż 
obecność ks. Heleny podczas uro­
czystości. .związanych z rocznica 
urodzin nasteocy tronu, dala oka­
zie do wyrównania możliwości nie 
porozumień zarówno przeszłych, 
iak i możliwości ich w przyszło­
ści. Ks. Helena oozostanle w Buka­
reszcie leszcze prawdopodobnie 

dwa dni, notcni uda się do Floren. 
cli. 

Wczoraj ks. Helena była przy­
leli na aiKilerKll u prezydenta ra­
dy minlsjlrów Mauiu 1 ministra 
sjraw zagranicznych Tltulescu. Na 
stepcn tronu przyjedzie dzisiaj do 
Bukaresztu z Synaja. by odwie­
dzić swa matko. 

Delegat Mandżurii w Polsce 
w przejeździe do Genewy 

Wczoraj wieczorem pociągiem 
pośpiesznym z Moskwy, przyje­
chał do Warszawy w przejeździe 

do flenewy delegat państwa man-" 
dżursjdego n. Tlrur. 

P. Tltvg zabawi w Warszawie 
3 dni. 

Inwalida (zemerys po głodówce 
wypisany ze Kina la lana Boieąo . . 

Inwalida Michał Czemerys, kló 
ry na znak protestu z powodu o-
debrania mu hurtowni tytoniowej 
urządzi) głodówkę, został, jak wla 
domo, umieszczony w szpitalni 
J«>na Bożego. Inwalida przebywał 
tam na koszt wydziału opieki spo­
łecznej komisariatu rządu. 

Ustąpienie ministra Zaleskiego 
M«nfster Józef Beck ministrem spraw zagranicznych 

Min. Zaleski 
Minister spraw zaigrarMcznych 

August Zaleski zgłosił na ręce 
prezesa Rady ministrów p. P r y -
stora prośbę do Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwolnienie go z 
urzędu ministra spraw zagra­
nicznych. 

Prezydent Rzeczypospolitej, 
przychylając się do przedstawio­
nej mu prośby, przyjął dymisję 
min. Zaleskiego i mianował do­
tychczasowego podsekretarza 
stanu w tein że ministerstwie p. 
Józefa Becka ministrem spraw 
zagranicznych. 

Odnośne akty pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej brzmią na­
stępująco: 

„Do Pana Augusta Zaleskiego, mini-
sbna spraw zagranicznych w Warsz-
wie. 

Przychylając sie do przedstawionej 
mi prośby o dymisję, zwalniam Pana 

Zabó siwo i samobójstwo 
Krwawy dramat małżeński w 

Na polach przy uł. Skierniewic­
kiej w Warszawie wczoraj w po­
łudnie 27-letni Czesław Napałow-
ski. (Bema 79) dwoma wystrzała­
mi z rewolweru zaM swa tonę, 
25-letnia Sewerynę, poczein strze­
lił dn siebie. 

Nanałowska poniosła śmierć na 
mejscu; mcia jej przewiozło Po­
gotowie w stanie ciężkim do szpi­
tala Dzieciątka Jezus. 

Krwawy dramat małżeński roze-
IMt^Się w obecności ich 2 i pól 

2 urzędu mwwstra spraw zagranicznych. 
Snala, diiia 2 lislorpada 1932 r. 

"rczytiort Rzeczypospoliłej 
' ' . : " ' ; ." <~yi."Moicickl. . 

\ Prezes Rady niinistrów' 
(—) A. Pryslor. 

„Do Pana Józefa Becka, podsekreta­
rza stanu w ministerstwie spraw zagra 
nicznych w Warszawie. 

Mianuję Pajia ministrem spraw za­
granicznych. 

Spala, dnia 2 listopada 1932 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—> I. Mościcki. 
Prezes Rady ministrów 

<—) A. Pryslor. 
OŚ W ADCZENIE MN. ZAltSKIEfiO 

o powodach ustąpiona 
Przedstawiciel agencji „Iskra" 

na wiadomość o zmianie na sta­
nowisku ministra spraw zagra­
nicznych zwrócił się do p. mini­
stra Zaleskiego z prośbą o po­
danie motywów swej rezygnacji. 

P . minister Zaleski oświadczył 
co następuje: s 

— Przeszło 6 lat pełniłem u-
ciążiliwe obowiązki ministra spr. 
zagranicznych. Nic więc dziwne­
go, że jestem już. wyczerpany fi­
zycznie i że musze przez czas 
dłuższy wypocząć. Obecny sy­
stem dyplomacji, polegającej na 
ciągiem jeżdżeniu do óenewy, 
jest tak uciąiżHwy, że' zdrowie 
moje nie może go jirż dłużej 'wy­
trzymać. 

To włąiśnie skłoniło mnie do 
proszenia Pana Marszałka o zgo­
dę na wniesienie prośby do Pa ­
na Prezydenta o zwolnienie mnie 
ze stanowiska. Bardzo jestem 
mu wdzięczny za to, iż zechciał 
łaskawie prośbę moją uwzględ­
nić. , 

Mam zamiar nadał, wedle sil 
moich, współpracować z rządem, 
jako senator — zakończył p . mi­
nister Zaleski. 

ŻYCIORYS NOWEGO MINISTRA 
Minister Mief Beck 

urodził sie dnia 4 października 1894 
raku, jako syn Józefa, bytego dyrekto­
ra departamentu 1 wiceministra spraw 
wewnętrznych i Bronisławy z Łucz-
kowskioh- Szkote średnią ukończył w 
Krakowie, studia wyższe zać odbywał 
na Politechnice we Lwowie, poczem w 
Wiedniu na Akademii eksportowej. W 
1914 r. wstąpił do Legionów, biorąc u-
dsial we wszystkich kampaniach legio­
nowych na froncie w 1-ym pułku arty­
lerii. i • 

W roku W18 wrai a generałem Rydz-
Smiftlym i SJP. Lisem-Kulą na- Ukrainie 

letniej córeczki. Biednam maleń­
stwem zajęła sie narazie policja 
23 komisariatu. . 

Małżonkowie Nanałowscy • mie­
li się roze^ć. 

Najpalowski ustosunkował się 
do tego pozornie z całym spoko­
jem — musiał jednak planować 
od dawna zabójstwo i samobój­
stwo. Potwierdza to jeszcze kart- b S * u d ^ T o r a c « T p X ) . W . 
ka, jafcą znaleziono przy nim: w roku 1919 ukończył szfccłe sHa-

„Porzuciła mnie. A ±sii baz niej | bu głównego. 
nie monę". Okres woiuv z RosJa rozooczyna ja 

ko dowódca baterii konnej artylerii, 
następnie zostaje powołany do sluiBy 
w sztabie generalnym. 
' W rftku' l*19i zosUjł.tfelegołMajnR z 

ramienia' oaczełnego I dowództwa w 
m«JI do Rumunii. • " -

Początek rofai 1920 znatWifJe go w 
dowództwie frontu IHcwsko - białoru­
skiego. 

W roku 1921 bierze udziu'1 w konfe­
rencji iUewsfcied w Brukseli w durak 
terze rzeczoznawcy wojska polskie­
go. 

W roku 1922—2,1 zostaje mianowany 
attache wojskowym w a^nbasadzie 
R P. w Paryżu. 

W inaiju 1926 roku zostaje miamowa 
my szefem ' gałimctu riiinisterstwa 
spraw wojskowych. 

W roku 1930 obejmuiic tekc włcepr* 
nulera. zaś w grudniu 1930 r. — stano 
wlsikó podsekretarza stanu w minister 
stwie spraw zagranicznych. 

Józef Beck od szeregu lait na­
leży do najbliiższycJi współpra­
cowników Marszałka Piłsudskie 
go, który stale powierza mu naj 
bardziej odipowiedzialne misje i 
zlecenia. . . 

ŻYCIORYS 
USIEPU1ACE50 MINISTRA 

August Zaleski 
urodził sie w Warszawie 13-«o wrze­
śnia 1883 r., ukończył gimnazjum na 
Pradze w 1906 i„ następnie wydział e-
konomiczny Uniwersytetu w Londynie 
poczem pu4*.ecil sie C ' lalnosci nau­
kowe! w dziedzinie historycznej i eko­
nomiczne. 

Pracował od roku 1912 — 1̂914 w bi-
bij»fece Krasińskich i w tym czasie wy 
dał ks.ia.ike p.t. „Historia konfraternia 
kupieckiej w Warszawie", by I także 
czynnym w zarządzie Tow. miłośników 
Iris torii. 

W czasie od lutego 1915 r. do końca 
1916: r. bawił w Londynie w sprawach 
propagandowych na rzecz Polski. 

Od roku 1916 do 1918 byt lektorem 
Jeżyka polskiego i.literatury w „K:ng's 
College" Uniwersytetu londyńskiego. 

1 października 1918 r. został miano­
wany naczelnikiem wydziału departa­
mentu stanu. Od marca 1919 r. kiero­
wa! przedstawicielstwem Dolskiem w 
Bernie. Dnia 24 maja 1919 r. dekretem 
Naczelnika Państwa ' był miarowany 
postem nadzwyczajnym i ministrem pcl 
nomocnym w Atenach. Dnia 1 stycznia 
1921 r. odwołany do centrali oblat kle 
rownkrtwo departamentu spraw poli­
tycznych. Dnia 12 paźdJiemika 1921 r. 
mianowany dyrektorem departamentu 
w M.S.Z.' z powierzeniem kierownic­
twa spraw politycznych. Dnia 16 mar­
ca 1922 roku mianowany posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełnomocnym 
w Rzymie (przy Kwirynaie). Odwoła-
ny z Rzymu w dniu 3 marca 1926 ro­
ku. 

W czasie dni majowych otrzymał 
kierownictwo M.S.Z., a w czerwcu r. 
1926 został mianowany, ministrem spr. 
zagranicznych i pozostawał na tern sta 
nowisku beS przerwy przeszło 6 lat, 
biorąc jednocześnie czynny udział w 
polityce międzynarodowej, jako delegat 
,Polski iw. Lidze Narodów i przez dwie 
kadencje członek Rody Lici 

Min Beck 

PRZED NOMINACJA 
wiceministra 

Wobec objęcia mimisterstwa 
spraw zagranicznych przez p. 
Becka, w kołach politycznych 
wymieniane są dwie kandyda­
tury na stanowisko podsekreta­
rza stanu w MSZ., a mianowi­
cie naczelnika wydziału wscho-
djiiictfo p . min. SchStzla i obec­
nego posła polskiego w Wied­
niu p . J. Łukasiewicza. 

Wczoraj komisariat rządu pole­
cił Czemervsa rr. sapitaia wypi­
sać, gdył nie zachodziła już dalsza 
potrzeba obserwacji. 

W czasie pobytu w szpitalu C/e 
merys odżywiał sic dość irttensyw 
nie, pozateun dużo czasu spędzał 
na pisaniu. 

Ponieważ Czemerys w W a r n i 
wie nie posiada mieszkania, po­
wróci on prawdopodobnie do swe­
go przyjaciela na iii. Złfc*.tnt. 1. 

••)*{• 

Nowy prezes N T. A. 
dr. i K. P etak 

P. Prezydcii* RzaczyposooKteJ 
mianował dotychczasowego szela 
biura prawnego, prezesa Rady mi­
nistrów dr. Jana K.uitew Piętaka' 
Dierwszyrn prezesem Najwyższe­
go Trybunału Aditiinlstracyjncgo. 

:o:' 1 

Nowe 
srebrne dwuzłotówki 

w ob egu 
Wczoraj zostały puszczone w 

obics nowe monety dwuzłoto-
wc, których obustronny rysu­
nek nic ró/.ni sig od rysunku na 
monetach dziesicciozłotowych. 

Nowe dwuzłotówki są nie­
wiele mniejsze od pięćdziiesle-
cioKiroszówek. Brzepri nowej. 
nitmety są karbowane, przez co 
stają się trudniejsze do podro­
bienia. 

: o: 
Ksożka 

o scfza żydowskiego 
o im. Francisiku 

Jak donosi Agencja Katolicka Pa. 
nei przyjął na audjcncll zninefio plu 
rza żydowskiego Salvatorc Altal'.i. ktA 
ry ofiarował Papieżowi egzentpUri 
swego ostatniego dzielą o iw. Fran­
ciszku. Praca ta zyskała uznanie 
wsrod siej katolickich. 

„lokal do wyna et'a" 
Karła na branie parlamentu 
LONDYN. 2.11. W stołicy Boli. 

wji La Pa«e wybuchły ' rozruchy 
orzeciwrzadowe. 

Tłum opanował gmach parlamen 
tu. udaremniając posiedzenie Izby. 

Na zamkniętej bramie parlamcn 
tu umieszczono kartkę z napisem; 

1 ..lokal do wynajęcia". 

i! 

Narada u Hindenburga 
po oświadczeniu premiera Bawarii 

BERLIN 2.11. Prezydent Hin-
denburg odbył dziś konferencję 
z kancJerzem Papenem. 

Obrady dotyczyły jakoby 
wczorajszego oświadczenia pre­
miera bawarskiego, który w bar 
dzo ostrych słowach zaatako­
wał rząd Rzeszy. 

Według doniesień z Mona­
chium, wystąpienie premjera ba 
warskiego przeciwko von Pape-
nowi nastąpiło po porozumieniu 
z Wirtembergią i Badenją. 

Tern należy tłumaczyć ostry 
nader ton deklaracji premiera 
bawarskiego. 

Katastrofa motocyklowa 
Aptekarz z Otwocka zabity 

dzyftskl i lekarz dr. Niemiec z Po­
licyjnego Domu Zdrowia «. 

W katastrofie tej zginął Inwmteł 
sou magister Dobraczyński. aNłr. 
Niemiec i kom. Matoszek odnieSfcv 
Ciężkie rany. ^ . 

Na szosie Warszawa — Otwock 
pod miejscowością Tekilm wyda­
rzyła się wczoraj wieczorem ka­
tastrofa motocyklowa. 

Szosą tą jechaK na motocykłu, 
kierowanym przez komendanta po 
sterunku policji w Otwocku Ma-
toszka — właśscicieł apteki \y O-
twocku magister Stefan Doł>ra-

Pogotowie 555^5 odwiozło Ich . 
do szoitala. 

. 

http://ks.ia.ike


3 fbtopafla 1932 r. 

Chybiona podróż Herrlofa 
do stolicy Hl«zpan|l 

PARYŻ. 2.11. Pobyt Herrlota w 
Madrycie jest najważniejszym te-
matem dzisiejszej prasy. Podawa­
ne są najdrobniejsze szczegóły. z 
wizyty premiera. Jednocześnie pra 
sa francuska naogól tuszuje przy­
kre Incydenty i nieprzychylne na­
stroje dla Francji w Madrycie. 

Przyjazd Herrlota przyczynił sio 
do rozpętania propagandy anty 
francuskiej i to ze strony prawicy 
i lewicy. Prawica zarzuca Francji 
ch»ć wytargowania wysp Balear-
skich dla wzmocnienia jej pozycji 
na morzu śródziemnem. a lewica 
m* w pamięci niedawne zachowa­
nie s:e Francji w stosunku do kró­
la Alfonsa, który po ucieczce z kra 
ju był przyjmowany owacyjnie 
przez Francuzów. 

Demonstracje studentów i nie­
przyjazne okrzyki thirnu dowodzą. 
że podróż Herrlota nie znalazła na 
leżytepro oddźwięku w oomłi publi­
cznej Hrszpanji. 

H'szpan!e obawiają się, że przy­
jazd Herriota stoi w związku z za­
warciem umowy wojskowej po­
między Francja 1 Hiszpania w spra 
wl« Marokka. co może doprowa­

dzić do nowej katastrofy wojennej 
na terenie Afryki Północnej. 

Naogół. pomimo wlerkleh opisów 
prasy o przyjęciach uroczystych 
opinja publiczna Francji Jest zorjen 
towana te podróż Herriota jest 
chybiona i nie przyniesie poważ­
nych rezultatów. 

Krwawa noc w Hamburgu 
Walki komunistów i hitlerowcami | polu,) 

MAMBUKO. 2.11. Nocy delslejtw] 
na ulicach Hamburga rozgrywały się 
wałki miedzy komunistami, hitlerowca­
mi I policją. Oddział komunistów za­
atakował hitlerowską kolumnę propa­
gandową. oddając w Jej strona około 
30 strzałów. 

W poiohl ca komunistami. którzy 
schronlH sla do dileMey robotnłewl, 
wysiano samochody policyjne. Ody po­
licja pojłiwil* al« na ulicach, posypa­
ły sit strzały i okien I dachów domów. 
Prtlcla odpowitdHat* i karabinów. 
Slrzłlanina trwała «i do iwltu. 

Krwawe demons sracie w Londynie 
3 0 osób rannych, 5 0 aresztowanych 

LONDYN. 3.11. Podczas wczo­
rajszych demonatracyi na ulicach 
Londynu zranionych zostało 30 o-
sób, w tern kilku policjantów. 0-
Kólcni aresztowano 50 demonstran 
tów. 

Koło północy demonstranci ze­
brali sic ponownie na placu Tra-

Przed wyborem 
nowego orezyfento 
WASZYNGTON 2.11. — W 

wyborach na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych uprawnio­
nych do głosowania Jest około 
47 milionów osób, w tej liczbie 
35 — 45 procent kobiet. 

Według oficjalnych obliczeń 
w okresie od 1 czerwca do 26 
października partja republikań­
ska wydała na kampanie wy­
borczą 143,379 dolarów, demo­
kraci zaś 962,206 dolarów. 

LOS ANGELES 2.11. Córlka pre­
zydenta Wiłsona, mistress WiJNaan 
Brlgsjs Macadoo, wyjrlosila przez 
radio przoniówemjie, w Morem 
wzywała kobiety w St. Zjednoczo 
nycb, by głosowały za kandyda­
tem dpmoikraityczinyni, a to w ce 

Bawarja grozi Papenowi siłą 
Owa rządy Prus-Zaognienie tytuadl przedwyborcza! w Rzeszy 

BERLIN 2.11. — Nastrój w Ba-
warjl przeciwko rządowi Papena 
z każdym dniem przybiera coraz 
bardziej zdecydowanie wrogi cha 
rak ter. 

Wyraz fcenw dal premjer bawar­
ski HeM w przemówieniu, wyjrfo-
szonem na zebraniu centrum w 
Stntgarcie. 

Rząd Papena, podważając Insty­
tucję Rady Państwa Rzeszy staje 
sic grabarzem samodzielności kra­
jów związkowych — oświadczy! 
Hołd. — Polityka Jego zmierza do 
wydania narodu niemieckiego na 
pastwę oligarchii. 

Hindenburga mówca nazwał 
,.zlym duchem narodu niemieckie­
go". Ostatnie nominacje ministrów 
w Prusach są sprzeczne z konsty­
tucją i nastąpiły wbrem woli Ba­
warii. 

Walki z zarządzeniami rządu 
Rzeszy nie da się uniknąć chociaż. 
by nawet konieczne było utycie 
siły dla odparcia gwałtu. 

Ostatnie dni wywołały tak po­
ważna syhtacjo. Ja'kiej nic było >d 
wypadików listopadowych w r. 
1918. Rząd centralny wyraźnie 
dąży do sprusaczenia całej Rze­
szy. 

Zupełnie straciłem zaufanie do 
gabinetu Papena — mówi! prem­
ier HeW — i jako premier bawar-
ski musze publicznie wystąpić 
przeciwko Paponowl i wezwać do 
walki z jego zarządzeniami. 

BERLIN 2.11 — Ostre ataki 

wywołały silne przygnębienie • w 
Berlinie. 

W zbliżonych do Papena kołach 
podkreślają, ze wystąpienie prem­
iera bawarskiego pociągnąć może 
za sobą ubolewania godne następ­
stwa, wyrażające się w zmianie 
stosunków współpracy między 
Rzesza a Bawarją. 

BERLIN 2.11. Z powodu nieo­
becności szeregu ministrów daw­
nego eabinetu pruskiego zajętych 
agitacja wyborcza, zapowiedziane 
na dziś posiedzenie tego byłego rza 
du odroczone znowu zostało na 
środę. 

Przedmiotem narad beda nrze-
dewszystklem przygotowania do 
wspólnego wystawienia z krajami 
południowych Niemiec na komisji 
konstytucyjnej radv Państwa Rze­
szy przeciwko ostatnim zarządze­
niom rzndu Paoena. 

Komisja ta na Zadanie gabinetu 
Rrauna zwołana została na czwar­

tek dn. 3 b. m. W ten spe-sób wal. 
ka z rządem Paoena przenosi sie 
na teren Rady państwa Rzeszy. 
Kraje związkowe zamierzają na 
znak protestu przeciwko odracza-
tiki Rady państwa Rzeszy na czas 
oo wyborach przeforsować na ko­
misji natychmiastowe zwołanie ple 
iium Rady. Uchwała taka. równa­
łaby sle rzuceniu rękawicy rządo­
wi Paoena. 

BERLIN 2.11. Agitacja przedwy 
borcza przybiera na sile dopiero w 
ostatnich dniach przedwyborczych. 

W całym kraju toczy się zaciekła 
kampanja na wiecach I zgromadze­
niach, masowo urządzanych przez 
główne stronnictwa. 

W stolicy kampanja wyborcza 
wielkich stronnictw wchodzi w sta­
dium końcowe. 

Na wielkich wiecach, urządza­
nych w olbrzymim pałacu aporto­
wym występują kolejno główni 
przywódcy obozów politycznych. 

lu zaprotestowania przeciwko sta-1 

nowisku obecnego in/ądw, w-edle; przeciwko polityce kanclerza Pa 
którego leczenie zła polega na za»i pena, zawarte w mowie stuttgarc 
mylkanlu przed niem oczu. (PAT), kiej premiera bawarskiego Hebda, 

Ciągnienie dolarówki 
Główna wysrana 12.000 doi. 

W e środę rano o s M..W odbyło >i« 
losowanie 4 procentowej premjowei 
potyczki dolarowej serii III-cJ. 
yjflwna wygrana 12.000 dolarów pa­

dła aa nr. 1083314, 
Po 3.000 dolarów: 
723630 585824 
Po 1.000 dolarów: 
195515 389943 1046546 510703 795149 

1385899 733094 
Po 500 dolarów: 
1091087 790565 1044466 389104 

1316879 168304 1039121 615343 1406029 
1418662 

Po 100 dolarów: 

412517 236898 385450 523698 254059 
898574 1115157 221159 1121739 1016974 
1379449 632150 1196413 190111 373033 
98938 342680 929155 998897 1463450 
556711 859327 312316 560561 180040 
585233 361531 854165 9750 1245284 
1023331 1137799 472270 1476056 449037 
1262443 37460 1363488 705593 1070357 
829352 1440048 616666 126402 1016556 
230402 375131 297938 194984 10841 
1174332 1040315 751059 735154 1295244 
1281557 458507 482327 1330501 241491 
1306344 1441193 1383131 931957 
1492842 986415 815343 1251427 1447719 
304584 201771 1336597 173248 740337 
1483677 

W powrocie 
Katastrofa tramwaju na 

PARYŻ. 2.11. Na przejeździe kolejo­
wym w Dijon pociąg pośpieszny Nuncy 
— Nevert najechał w pełnym pędzle na 
tramwaj, przepełniony pasażerami, po­
wracającymi i cmentarza. 

Pędząca lokomotywa oderwała tylną 
platformę tramwaju, przyczem trzy o-

z cmentarza 
przejeździe kolejowym 

soby zginęły na miejscu. 5 odniosło 
ciężkie rany. Zabity został również pe­
wien przechodzień. Stan dwu ofiar wy­
padku Jest beznadziejny. 

Winę katastrofy ponosi dróżnik, któ 
ry ni» zamknął szlabanu. Winowajcę 
aresztowano. 

5*4 
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GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia 2 b, m. 
Dewizy 

Beteia 124.05: HolaiwMa 358.80 — 
358.70; Londyn 29.65 - 29.58: Nowy 
Jork 8.914: Nowv Jork (kabel) 8.918; 
Paryż 35.04: Srwntaarja 172.00; Wio­
chy 45.70. 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 37.25—37.50; 

7 proc poż, stabilizacyjna 54.75 — 
66.00 — 5525 (odcinki po 100 — 59.00 
—«0.00) (w proc.): 4 proc. państw. 
fot. premiowa dolarowa 49.50: 5 pr. 
Konwersyjna 40.00: 6 proc. poż. dola­
rowa 56.00 — 56.50 (odcinki po 100 d. 
—57JO i 57.00) (w proc); 10 proc. poż. 
fcol«dowa 101.00; 8 proc. LZ. Banku 

KOSO. krajów. 94.00 (161.68); 8 proc. 
oblig. B. gosp. krajów. 94.00 (161.68); 
7 proc. LZ. B. gosł>. fcraiow. 83.25; 7 
Bfoc. obllg. B. gosp. kraj. 83.25: 8 pr. 
LZ. B. rolnego 94.00: 7 proc LZ. B. 
rolnego 83.25: 8 proc. oblteacie budo­
wlane B. gosp. kraj. I em. 93.00: 4 i 
Pól proc. LZ. ziemskie 37.50 — 37.75; 
4 i pól proc. LZ. Warszawy 44-75; 8 
oroc. LZ. Warszawy 56.75 — 58.00 — 
57.75: 8 proc. LZ. Łodzi 54.00: 8 proc 
m. Piotrkowa 52.00; 8 proc LZ. Czę­
stochowy. 52.00: 6 proc. obKg. VI poż. 
krniw. m. Warszawy 1926 r. 33.50. 

Akcie 
Bat* Polski 85.00 - 84.50 — 84.75; 

Chodorfiw 82.00: We«tel 17.00: Lilpop 
12.75: starachowice 8.00. 

. Taroryścl w Hiszpanii. W Kadykstt 1 
Saragosic wykryto wczoraj ."Jklady 
amunicji, aresztowano ogółem 8 tero-
rystńw • • • 

31 uratowanych na octanie Spoko) 
nym. Podczas huraganu w okolicach 
Hong-Kongu parowiec uratowat 31 
marynarzy tonącego statku rybackie­
go Japońskiego. 

Flota Japońska rośnie. Admiralicja 
japońska zwróciła sle do rządu o 
zwiększenie kredytów na budowa no­
wych okrętów wojennych w ciągu 4 
najbliższych lat.' 

Uymlsla Dowgalewsklego. Podobno 
opuszcza swq placówkę ambasador so 
wiecki w Paryżu p. DowgalewsM z 
powodu zatargu z Litwinowem. 

Oen. Samsonovlczl w Paryżu. Ru­
muński minister wojny gen Samso-
novlczl przybył wczoraj do Paryża. 
Burza na wybrzeżu Francji. Od kilku 

dni szaleją w Trouytilc gwałtowne 
burze, które wyrządziły, zwłaszcza 
na wybrzeżu, znaczne szkody; żeglu­
ga pomiędzy Trouvlllc I Havre zosta­
ła przerwana. 

Wygwizdanie sztuki Shawa. W Ber­
linie wygwizdano sztuki; Bernarda 
Shawa p. t. ..Zbyt dobrze, aby było 
nrawdziwc". 

Wvborv w Anglii. W 300 miastach 
AnadJi i Walii odbyły sle wybory mu-
nicyiDailne. W 50 miastach zwycięstwo 
odnieśli konserwatyści 1 partia pracy. 

Gdańsk bez gazet. W Gdańsku wy­
buchł strajk pracowników drukar­
skich. którzy żadaja podwyżki o 20 
proc. Żadna gazeta me wyszła. 

Szal w wlezieniu. W więzieniu we 
Fryburgu Jeden z iresztantów pod 
wpływem szalu zamordował dwa wie 
źn ów, trzeciego za* cienko ooranil. 

Nominacja w Lidze Narodów. Se­
kretarz generalny Ligi Narodów Brum 
imwd mianował podsekretarzem ge­
neralnym Ligi o. TmidcIcnlHiraa, ii. 
podsekretarza alami w ministerstwie 
gospodarki Rzeszy. 

Banici z Brazylii. Z Rh} de Janeiro 
odpłynął do Europy parowiec na któ­
rego pokładzie znajduje sle 78 osób, 
skazanych na wygnanie, w tej liczbie 
wielu wojskowych, uważanych za 
sprawców walk rewolucyjnych w sta­
nie Sao Paulo. 

Napad bandycki. W biały dzień dwu 
uzbrotonveh I zamaskowanych bandy 
tów ograbiło z 3.500 funtów tureckich 
kasę fHJI Banku Ollomańskiego w 
Brusslc. 

Talemnlcza epidemia panująca w 
wioskach rybackich, położonych nad 
Zalewom Wiślanym szerzy sie w dal­
szym ciągu. Oslanio zanotowano kil 
ka wypadków śmierci. 

Zgon malarza polskiego. W Parvżu 
'tturl na atak sercowy znany malarz 
polski Tadeusz Makowski w wieku 49 
lat. Bvł on wychowankiem Akademii 
Szli* Pięknych. Obraz Jogo .Dzieci 
przed szkoła" zakupiło w roku ze­
szłym Muzeum Narodowe w Warsza­
wie. 

Wzrost wartości funta. Na posiedzę 
nki komisji finansowej Ligi Narodów 
w Genewie delegat angielski oświad­
czył. Iż Anglia powróci wtedv tvflco 
do parytetu złota, gdy nasłani stabili­
zacja cen na rynku światowym. 

Dcii przemawia) komunista 
Thaelman. Jutro mówić będzie Hi-
ller. we czwartek t*i wystali 
Hngetiberg. 

Mimo widocznego wyczerpania 
kas partyjnych wydatkami na po­
przednie wybory, stronnictwa na­
rodowo - socjalistyczne nie szczę­
dzą kosztów ani sit, aby akcją wy. 
borcza, przelicytować Inne partje 

Przy zdobywaniu odpowiednich 
funduszów, hitlerowcy nie przebić 
ruja. w środkach. Niemal u wszysl 
kich rogach ulic członkowie sztur-
mówek z puszkami w rekach kwe­
stują. na fundusz wyborczy. 

Ton kampanii wiecowej zdradza 
ogólne rozjątrzenie. 

Kanclerz Papen jest przedmio­
tem niezwykle ostrych ataków ze 
strony całej opozycji, która zapo­
wiada rychle Jego obalenie. W 
szerokich masach społeczeństwa 
natomiast ujawnia się Ju-*. dz;sia: 
znużenie wyborami, co niechybnie 
wpłynie na frekwencje w dnhi wy­
borów. 

W kołach politycznych podkreś­
lają. ze rząd Papena mimo silnego 
poparcia, Jakie zapewnia mu auto­
rytet prezydenla Hindetibnrga, w 
ostatnich czasach popełnił wleie 
fałszywych posunięć, które odbić 
sie musza, ujemnie na szansach 
stronnictw, pop e rających go. i 
głównie niemiecko . narodowego 

Osłabienie szans tego stronnic­
twa z natury rzeczy poprawiłoby 
sytuację narodowych socjalistów, 

falgar. Policja konna przy pomocy 
palek gumowych rozpędziła ttism. 

Dramatycznym momentem byU 
szarga policji ni nomu k admirała 
Nelsona. Piesza policja kilkakrot­
nie przypuszczała atak do tłumu. 
chcąc go rozpędzie paHcaml gumo. 
weml. 

Ody (o nl» pomogło, z Jednej z 
okolicznych nile ruszył w pełnym 
galopie oddział konnej policji. Po-
Iklancl w galopie wtoleH ile na 
stopnie pomnika, roidzlelaiac na 
wszystkie strony razy palkami gu-
mowwnl. Dz'ękl tej izarży zdoła­
no okolice pomnika oczyścić z bez­
robotnych. 

LONDYN 2.11. — Około s. 6 
wlecz, wokół parlamentu zgro­
madził się tfum, złożony z około 
5000 ludzi, którzy zaczęli nacie­
rać na otaczającą izczsłnla 
tfnoch policję. 

WósVczas z bocznych ulic ta-
częla się szarża policji na ko­
niach, która w cipizu kttku mi­
nut rozproszyła tłum, wypiera­
jąc so poza most WestmltiMcr-
skl na dr UJM stronę Tamizy. 

Równocześnie na nalerji Izby 
Omłn zaszedł Incydent. Miano­
wicie, Jedna ze znajdujących st* 
na ftaJerji osób zaczęła wznosić 
okrzyki antyrządowe. Demon­
stranta natychmiast usunięto a 
KalcrJI | aresztowano. 

LONDYN, 2.11. — Przywódca 
bezrobotnych, komunista Han-
nington. który zorganizował t. 
zw. „marsz głodnych" na Lon­
dyn, został dzisiaj aresztowa­
ny. 

Około południa policja oto­
czyła dom. w którym mieszczą 
się biura związku bezrobotnych 
I dokonała aresztowania, prze­
prowadzając równocześnie re­
wizję i konfiskując stosy doku­
mentów. W trybie policyjnym 
Hannlngton skazany został na 
tydzień bezwględnego aresrtu 
za podburzanie tłumu. Propo­
nowaną kaucję odrzucono. 

Zwycięstwo Labour Parły 
przy wyborach komunalnych 

LONDYN. Wir. Dotychczas zna. 
ny Jest wynfk wyborów municy­
palnych w Anglii I Wahl z 88 rad 
miejskich na ogólna liczbę 300. 

Labourzyścl zdobyli 72 manda. 
ty. utracili 83. konserwatyści uzys­
kali 38. stracili 51, liberałowie gwy 

clezyll w 14 wypadkach, stracili 
15, niezależni uzyskali dotychczas 
S. straciłl 14. 

Z dotychczasowych rezultatów 
wynika Ze Labour Party odnosł • 
zwysiestwo. 

Pisarz angielski o Polsce 
przeciw rewizji granic 

LONDYN 2.11. Organ lorda 
Beaverbrowck'a „Daily Px-
press", który prowadzi propa­
gandę za wypowiedzeniem przez 
WleBtą Brytanię traktatu locar-
neńsklego I przy tej sposobności 
kwestionuje słuszność granic pol 
sko-nlemlecklch. zamieszcza dzi­
siaj list otwarty znanego pisarza 
anglcłskleiro Mortona w obronie 
Polski. 

Morton, który napisał świetną 
książkę, o Sobieskim I który u-
chodzi za autorytet w zakresie 
liistorjl Polski, pisze, co nastę­
puje: 

„Watnem jest, aby społeczeń­
stwo angielskie znało fakty, do­
tyczące terytorium, które prusa­
cy dla celów propagandy nazwa­
li „polskim korytarzem". Tery 
torjum to stanowi prastare pol­
skie woiewodztwo pomorskie, 

zawsze zamieszkałe przez Pola­
ków, anektowane przez Prusa­
ków w toku pierwszego rozbio­
ru. a przywrócone Polsce w 
r. 1918. 

Prusy nie posiadają ładnych 
moralnych praw do tego terytor­
ium I dlatego słyszymy tak wie­
le o „rewizji wschodnich uranie".. 
natomiast ani słowa o reanck«JI 
Pomorza, co istotnie rewizja, mó 
w!ąc wyraźnie, oznacza. 

Gdańsk, miasto o charakterze 
niemieckim, został anektowany 
przez Prusy w r. 1793 po zbroj­
nym oporze mleszkarków, któ­
rzy byłl świadomi tego, co przy­
znają nawet niemieccy ekonomi­
ści. że gospodarcze życie miasta 
związane Jest z gospodarczem 
życiem Polski. Dzisiaj biurokra­
cja pruska w Gdańsku przygoto­
wuje drogę powrotu do Prus". 
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STflHISUW CWIEBaCKIEWICZ 
(C-wiei) 

Przeklęta miłość 
P O W I E S t 

. Pod drzwiami wejściowemi stał Czaitg. Na 
widolc młodego człowieka zgią1! się w ukłonie 
1 powtórzył stereotypowe: 

— Towartlszczka Nadteżda priosl... 
— Powiedziałem już raz, że nie mami cza­

su. — wybuchnął Horzewski, — i choćbyś ta 
przyszedł Jeszcze dziesięć razy, nie ruszę się 
krokiem! 

Czang ukłonił się i bez słowa otworzył 
drzwi, pod któreim staj. Na progu ukazało się 
dwu żołnierzy z karabinami. Chińczyk ruchem 
głowy wskazał im Horzewsklego; żołnierze 
wriełi go miedzy siebie i Jeden z nich ode­
zwał sie: • 

— No, Idziemy, towarzyszu... 
— Nie dam się!— taka pierwsza myśł prze­

mknęła przez głowę Horzewsklego, ale zaraz zro-
g-umiał jej bezsensowność. Stawiać opór było to 
narazić się na coś jeszcze mniej przyjemnego, na 
związanie, wyniesienie do samochodu i 1 d. 

— Zaproszenie Iście bolszewickie, — myślał 
schodząc ze schodów, poprzedzany przez Ozan-
ga. Pochód zamykali żołnierze. 

Przed domem sUla znana Już Horzewski*-

mu limuzyna. Zajął w niej miejsce, naprzeciwko 
usadowili się żołnierze, Czajig siadł obok kie­
rowcy i ©ojaad pomknął. Młody człowiek za­
uważył. że samochód wlezie go w odmiennym 
niż poprzednio kierunku I Immemi wilcami. Dokąd 
go tedy wiozą? . _. .,. 

Tu przypomniał sobie słowa Piernikiera 
i poczuł lekki dreszczyk, przebiegający po krzy­
żu. A jeśli Nadia wpadła w swój krwawy szał 
i zechce sle mścić? Po niej wsrak wszystkiego 
spodaiewać sie można. 

Zgrzytnął hamulec i Hmuzyna zatrzymała 
sie przed wielkleml wrotami żełazneml, umlesz-
czonemi w wysokim murowanym parkanie. 
Czaruj wyskoczył z pojazdu i gwizdnął w spe­
cyficzny sposób. Wrota otworzyły sie 1 samo­
chód wjechał do rozległego ogrodu. Po przez 
gęstwinę krzów przeświecały oświetlone okna 
jakiegoś budynku. . . 

Była to znów Mcsusowa wiBa, nie ta 
wszakże, w której Horzewski byl poprzednim 
razem. Czattrg, który widocznie uczepił się sa­
mochodu, otworzył dTzwiczkii i szepnął uśmie­
chnięty. , 

— Towatilszcz Nadie*da prios,!... 
— Chyba mnie tw rozstrzelać nie każe, — 

pomyślał Horzewski, wchodząc do mrocznego 
haflu. Zaledwie zdążył przymknąć za sobą 
drzwi, kiedy nagle ramiona otoczyły mu sryję, 
a gorące tchnienie owiało twarz. 

— Kochany, drogi. Jesteś... 
— Ciekawe, w jaki sposób mógłbym tu nie 

być? Pmzecłei sprowadziłaś mnie pod kouwo-
Jcml 

Cicho, nie mów nic. Chodź 
Powiodła go za rękę przez szereg pokojów, 

aż wreszcie zmaieźll się w obszernej jadalni 
0 ciężkich meblach z czarnego dębu. Wielki stół 
uginał się pod gromadą półmisków I butelek. 

— Nie. tu niedobrze nam będzie. — rzekła— 
i powiodła go dalej do sypialni o mahoniowych 
lożach w stylu Cesarstwa. Usiadła na zdobnej 
bronzamy kanapie, posadziła go przy sobie 
1 dziwnie pokornym głosem szepnęła: 

— Teraz mów... 
— Będę mówił, oczywiście, bodajby dlate­

go, żeby ci powiedzieć, że między nami wszyst­
ko skończone. Możesz mnie kazać rozstrzelać, 
ale nie pozwolę, byś ml wymachiwała pod no­
sem nahajką, albo stosowała względem mnie ta­
ką przemoc, jak dziś! . 

— O tamtem. zapomnij. Widzisz, taka by­
łam wówczas zdenerwowana... Potrzeba ml by­
ło widoku krwi. widoku cząstek mózgu, rozpry­
skującego się od.działania kul eksplodujących. 
Byłoby mnie to uspokoiło, ale przyszedł rozkaz, 
by wstrzymać badania I wykonywanie wyro­
ków... I wtedy właśnie ty przyszedłeś... Prze­
bacz... 

Rzuciła sję przed Horzewskwn na kolana 
i zaczęła całować cholewy jego długich butów... 

— Nadiu, przestań! Co ty robisz!!! 
Usiłował podnieść ją, ale broniła się za­

wzięcie. powtarzając: 
— Powiedz, że mi przebaczasz, powiedz... 
— Dobrze, dobrze, przebaczam... 
Podniosła zapłakaną twarz i uśmiechając 

sie przez łzy, zaczęła: 

— I o dziś nie gnlowaj się. Tak bardzo sle stęskni­
łam się do ciebie, a ty nie chciałeś przyjść. Cóż 
miałam robić? Zdawało ml sie, że oszaleję, je­
żeli cię zaraz nie zobaczę, więc- Ale ty się Już 
nie gniewasz, prawda? Widzisz, ja cię tak bar­
dzo kocham... 

Tuliła się do niego sorężystem, niby klinga 
stalowa ciałem, promienlującem młodością I po­
żądaniem, zasypywała pocałunkami spragnio­

nych ust wiła sle pod dotknięciem jego zrazu 
powścIagWwych, ale stopniowo coraz więcej za­
borczych dłoni... 

Nazajutrz po śniadaniu Horzewski jasno 
bez niedomówień wyłożył Nadl cel swojego 

przyjazdu I zwrócił sle do niej z prośba o po­
moc w ustaleniu, kto dostarczył sztabowi czer­
wonej armjl rysunki pocisku „R". 

— Dziś Jeszcze będziesz wiedział, — odpo­
wiedziała, — nie mysi tyłko. że ja ci potem, po­
zwolę wyjechać. Dam cl możność przesłania 
do Warszawy wszystkiego, co umasz za stoso­
wne, ale ciebie rile puszczę, choćbym miała... 

Tu w oczach Nadl zatlił się- niedobry ognik. 
W parę godzin późnie] Horzewski siedział 

w gabmecie jakiegoś dygnitarza sztabowego, 
przed którym wylegitymował się ową przepust­
ką, otrzymaną od Nadi. "^^ 

— Czem mogę służyć. — zapytał dywjt 
t*rz. Horzewski wyniszczył, o co mu choorr^ 
dodaiac. że musi otrzymać odpowiednie dowody X 
na piśmie. - ^ 

(D. c aJ 
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Pamiętniki 
najsłynniejszej 

afeforlti 
Słynna francuska aktorka dramaty­

czna Cecile Sorel ukończyła właśnie pl­
unie swych pamiętników. 

Noszą one tytuł „Godziny swobodne 
co łyda" I zawierają wspomnienia o 
wielu znakomitościach paryskich. 

A wiec przcdcwszystkie-m, przewija­
ją sle przez karty tych pamiętników 
wielkie artystki, Jak Sara Bernhard, 
ReJane fczy liadora Duncan. 

Często występuje we wspomnieniach 
Briand, ale z czasów, gdy nie byl Jesz­
cze wictkiim politykiem. 

Pafliietiwki mają się ukazać wkrótce 
w druku. 

Genialny malarz, bokser i spirytysta 
bohaterem procesu o sfałszowanie 3.000.000 dolarów 

W berlińskim Sadzie dobiega 
korka jeden z naisensacyjniejszych 
procesów ostatniej doby — sorawa 
bandy fałszerzy banknotów dola­
rowych i funtów angielskich. 

Jest to bodaj największy z pro­
cesów fałszerskich. bowiem JOTO 
bohaterzy rozciągnęli szeroko roz­
gałęziona na całym kontynencie 
Mec OTframizacyJna. a do wykrycia 
jej oowołać musiano władze poli­
cyjne państw cadej, Europy. 
' Na czele tel oszukańczej szajki 
stali dwa) Rosjanie: inżynier Ba­
zyli IWamonow i artysta-malarz 
Iwan Miasoicdow. 

Cenny uśmiech 

Dorołny JanK aktorka filmowa t Hollywood. ubezpieczyła swe 
same kilkuset tysięcy dolarów. 

zabkl m 

Proces „Czarnego Toma" 
o sabotaż szpiegów niemieckich 

W Waszyngtonie rozegra się w 
tych dniach ostatni akt olbrzymie­
go procesu, który ciągnie się od lat 
dziesięciu. 

Proces ren, znany pod nazwą 
sprawy „Black Toma" przechodził 
już przez sześć instancyj rozporzą­
dza 33 tysiącami arkuszy akt, sta­
wało w nim 400 świadków a cho­
dzi w nim o objekt 80 milionów do­
larów. 

Skarżąca stroną jest w tym pro­
cesie rząd Stanów Zjednoczonych, 
oskarzonem państwo niemieckie. 
„Black Tom" to mała stacja kole jo 
•wa, położona przy Iniji wiodącej 
od portu nowojorskiego. 
— ^ O B B I II 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Hubertowi. 
Jutro: Karolowi. 

Wypadki, które posłużyły za pod 
stawę do procesu, rozegrały sie w 
latach wojennych. 

W nocy 30 lipca 1916 roku, na 
stacji Black Toni, skąd wyruszały 
liczne ładunki broni od portu no­
wojorskiego, rwstąpił okropny wy­
buch, który pociągnął za sobą ol­
brzymie straty. 

Właściciele składów podejrzewa­
li akt sabotażowy. Sądzono, że jest 
to sprawka niemieckich szpiegów. 

Nastąpiły liczne aresztowania i 
władze amerykańskie wytoczyły 
sprawę państwa niemieckiemu o 
odszkodowanie w wysokości 80 
mHjonów dolarów. 

W sześciu instancjach wygrali 
Niemcy. 

Obecnie rozegra sie ostatni nie­
odwołalnie akt sprawy .jBlack To-
. . . n*a 
ma . 

„Rajska sielanka" w Hollywood 
Co grozi gwiazdom ekranu 

Chaplin groźba po Rai HoMywoodzki jest jednocze­
śnie rajem dla przestępców. 

Gazety ciągle donoszą o rozmai­
tych groźnych wypadkach w stoli­
cy fiinn. 

Oto mały bilans wypadków kry 
minalnyeh ostatnich tygodni, u-
mieszczony w nowojorskiej gazecie 
„Zifs". 

Włamanie do Mae West: 19 ty­
sięcy dolarów (biżuteria i gotów­
ka). . 

Włamanie do Z. Marx: biżuteria 
la 37 tysięcy dolarów. 

Napad na Carmel Myers: zrabo­
wane Wełnoty za 20.000 dolarów. 

U Lity Oray 
rwania synów. 

U Jeanette Mac DonaJd obrabo­
wane mieszkanie. 

Ann Harding grozą porwaniem 
dziecka. 

Mar.on Davies otrzymała pocztą 
paczkę z bombą. 

Marlenę Dietrich szntażują po­
rwaniem córeczki. 

Doroty Mackarl ukradziono ko­
sztowny naszyjnik. 

Artyści fHniowi powinni mieć w 
swym raju pancerne auta, żelazne 
drzwi i oddziały, połieji. 

Radio warszawskie 
11.58 Sygnał czasu. Hełm? z Krafco-

12,10 Płyty. 12.35 Koncert szkolny z 
Filharmonii Warsz. 

15.50 Płyty. 
16 Odczyt .Chłopcy w domu" — 

wygi. p. Krawczyńska. 16.15 Lekcja je­
żyka francuskiego. 16.30 Płyty. 16.40 
Odczyt .Polska 1 Moskwa ix Wazów". 

17 Płyty. 
18.' Wspomnienie poświecone maj. 

Alb. Fleszarowi. 18.10. Muzyka lekka. 
19.20. „Wiadomości o organizacji 

I-go tygodnia rolniczego". 19.30. Kwa­
drans literacki — Ad. Dygaslnstuego 
.Doczekałem się". 

30. Koncert muzyki lekkiej. 
21 JO. Słuchowisko „Jesień" pg. Rey-

22.15. Muzyka taneczna. 
23. D. c. Muzyki tanecznej. 

JUTTO 
11.58: Sygnał czasu i hejnał z Krafco 

wa. 
12.10: Płyty. 
16.15: Lekcja Jeżyka angielskiego. 

I6J0: Płyty. 16̂ 40: Odczyt „Nowocze­
sna gospodarkę stolicy". 

17: Koncert orkiestry dętej. 
18: Muzyka łekka. 
19.20: Odczyt „O Me i watnie 

19JO: Felieton „Złorzeczeń* i błogo­
sławieństwa". 

20: Omówienie koncertu symfoniczne 
go. 20.15: Koncert syrnśomcziiy z Fil 

Ciekawa postacią Jeet zwłasz­
cza ten drugi. 

PatriarchaJna oostać z długą, si­
wa broda i nełnern godności obli­
czem nie czyni bynajmniej wrażenia 
hochstąplera. Swego czasu byt Mia 
soiedow 
Jednym z naiwMuuyob malarzy 

carskiej Rosji I rozporządzał mil­
ionowym majątkiem. 

Mimo to miał przeszłość burzli­
wa. Jeździł od miasta do miasta z 
trupa cyrkowa i orodukował sie 

lako bokser. 
jeszcze w czasach swoi świetnoś­
ci. 

Następnie stał na czele tajemni­
czej ..loży Spirytysłów". o której 
raz po raz wspomina sie w obec­
nym procesie. 

Przed rewolucja bolszewicka u-
ciekł do Niemiec i został bez środ­
ków do życia. 

Tu wstaDlł do spółki fałszerzy 
batrkinotów 50 dolarowych, 100 do­
larowych i 100 funtowych. Spółka 
działała na wielka skale 1 miała 
swe ekspozytury we wszystkich 
stolicach Europy. Miasojedow. jako 
najwybitniejsza osobistość, stanął 
wkrótce na iej czele. 

Pierwszy fałszywy banknot tej 

.wytwórni" odkryto w Sztokhol- wodntczacy Trybunału był zmu-
mie I uwięziono niołaktego Pahla. 
U niego znaleziono korespondencie. 
która naprowadziła na ślad Mamo 
nowa w Berlinie, występującego 
wid pseudonimem „Kertesz", 

Odsiadywał on swego czasu ka­
rę za fałszerstwo banknotów razem 
z Miasoiedowem. 

Dopiero w r. 1931 wypłynęły 
znowu fałszywe dolary w Berlinie. 
Pociągnięci zostali wtedy do odpo­
wiedzialności oprócz wymienio­
nych Arkadiusz Uralskt-Udmcew, 
Oskar Landau. Arno Lewinson, Ge­
org Schwengler i Aleksander Ne-
ditow. 

U IMmcewa znaleziono maszy­
nę drukarska, stemoeł i banknoty 
wartości 

ponad 300.000 mk. 
u Miasojedowa. który byl .twór­
ca" fałszywych banknotów, płyty 
do ich sporządzania. 

Niejaki Nedilow bvł w zmowie z 
pewnym wysokim urzędnikiem 
pruskim, który swoja osoba osła­
niał cała aferę. 

Na rozprawie raiz no raz wy­
buchały rótne sensacje. Wymie­
niano tak głośne nazwiska z naj­
wyższych sfer Rzes?v. ze prze-

szony częstokroć prowadzić rozpra 
we przy drzwiach zamkniętych. 
Ujawniono kontakt fałszerzy z... 
władzami O.P.U. moskiewskiego. 
Była mowa o Kreugerze. Wreszcie 
padła wysokość sumy sfałszowa­
nych banknotów. Wynosiła ona coś 

około 3 milionów dolarów. 
Nic wlec dziwnego, że proces 

Miasojedowa urasta obecnie do 
rozmiarów pierwszorzędnej sensa­
cji a wtajemniczeni mówią IZ spo­
dziewany w tvch dniach wyrok 1 
finał procesu będzie czemś wręcz 
rewelacyjnym. 

I t 
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A l e dlaczego 

jadaj szpinak"? 
Pewien Mut> kobiecy w Chicago wy-

dal dla swych czIonMń szereg piryk* 
zań. których wykonywanie ma łm za­
pewnić spokój I szerełcie. 

1. Pozostań szczupła. 
2 .Nie tul cumy. 
3. Bądź punktualna. 
4. Słuchaj twego siała. 
5. Nie różuj zbyt mocno warg* 
6. Sypiał osiem godzin na dobę 
7. Jadaj szpinak. 
8. Nie plotkuj. 
Wszystko możemy Jeszcze zrozumieć. 

Ale czemu młode dziewczęta w Chlca-
20 mają koniecznie Jadać szpinak? 

To Jut tajemnica klubu. 

Gwiazda niemiecka 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Sen o amnestii 
Co i kiedy wolno? 

Wiktorii, niema leszcze w — Ja tam, moja pani, w sny nje wie­
rze... 

— Chyca, że sie surowe mięso 
przyśni. 

— Chyba, te mięso i to absolutnie 
pierwsza krzyżowa, 

— A co nie dal Boże z kwiatkiem. 
— Wtedy 

nieszczęście gotowa 
i niema ratunku. 

— Dobry sen jest 
kalendarz widzieć. 

— Do zdzierania, czyli też „mar­
iański"? 

— „Mariański" nie ważny. Książ­
ka taka jak i jensze. ścienny być mu­
si z widoczkiem i z obiadamy. Taki 
zawsze radość przynosi. 

— Czekaj panll Właśnie dziś w no 
cy śnił mnie sie kalendarz. Datę jak 
żywą widzę: „31, pierwszy sierpień, 
świętego Rajmunda, środa". 

— W taki sposób jut za trzy dni 
czekaj pani radości wielkiej - z wódką 
i gorącemy daniamy. 

— Żeby sie kochanej pani słowa, 
aby w to, co sie nie mówi nie zamie­
nili. 

— Nigdy w świecie, leszczem nie 
miała • wypadku, żeby mnie sie ka­
lendarz nie sprawdził. 

Powyższą rozmowę przeprowadzi­
ły w dniu 27 sierpnia r. b. w baza­
rze Różyckiego na Pradze dwie zna­
jome panie Wiktoria Ptas I Agnieszka 
Banaszek. 

Proroczy kalendarz widziała wśród 
nocnych majaków pani Wiktoria, to 
też z lekkiem podnieceniem oczekiwa­
ła owej środy, która przynieść jej 
miała radość z zakąskami na gorąco. 

Zakąski sie wyśniły, ale w zgoła 
niewesołych okolicznościach. 

Środa była podobna kubek w ku­
bek do innych dni. tylko około go­
dziny 10 wieczorem okazało sie, że 
pana Ptasia Konstantego, ślubnego 

meta pan 
domu. 

Sięskufona małżonka nie zastana­
wiała sio długo nad przyczyną tego 
iaktu, ale chwyciwszy mimochodem 

odświętną laskę 
swego pana I władcy, pobiegła do 
baru „Pod matrosem". 

Oczywiście pan Ptaś trwał na sta­
nowisku przy bulccie ze swym przy 
jacielem p. Julianem Kozlarsklm. 

Bez zbytecznych wstępów pani 
Wiktoria przeciągnęła kijem przez 
grzbiet męża, dłużej sie pastwiąc nad 
panem Kozlarsklm, którego uważała 
ze złego ducha swego domowego og­
niska. 

Zarząd restauracji niezwłocznie wy 
rzucił cale towarzystwo na ulice, 
stąd juz bardzo blisko do komisariatu. 

Nieuchronną konsekwencją te] wizy 
ty była rozprawa w sądzie grodzkim 
przeorwko p. Wiktorii I Jej mimowol­
nym towarzyszom. 

Sędzia uznał, że siedem dni aresz­
tu będzie dla Rzeczpospolitej dosta­
teczną rekompensatą z ich strony za 
zakłócenie spokoju na ulicy Targo­
wej, jednocześnie Jednak oświadczył: 

— Ponieważ przestępstwo zostało 
dokonane przed 1 września r. b., 

podlega amnestii 
I kara nie będzie wykonana. 

— Nawet do mordobicla wykształ­
cenie mieć trzeba i wiedzieć kiedy 
można, a kiedy nie wolno! — mówił 
do p. Wiktorii po ogłoszeniu wyroku 
jakiś pan, który miał nieszczęście zwy 
myślać policlanla dopiero po 1 wrześ 
nia, a zatem z dobrodziejstw amne­
stii nie korzystał. 

— Nie, panie szanowny, należy się 
tylko 

wierzyć w sny! 
Kalendarz zawsze przynosi radość, 

jak się ściśle trzymać daty, jaką po­
kazuje! 

Gwiazda sztuki llltnowal iiicmlccklcl lest obecnie 
nasra*. 

młoda artystka Garda 

Skandal w radjo rzymskiem 
o słuchowisko z życia ślepców 

literacki „Sceny 
S : M*zya» 

W ubiegłym tygodniu rzymskie ra­
djo nadało słuchowisko p. t. „Ślepcy". 

Słuchowisko to wywołało całkiem nie 
oczekiwany skandal, którego podłoże 
jest następujące: 

Nazajutrz po nadaniu słuchowiska, 
Ilustrującego żyde ociemniałych, w le-
dne] z gazet genueńskich ukazał się 
artykuł Ricardo Connole, sekretarza 
genueńskiego instytutu ociemniałych. 
Artykuł ów w niezwykłe ostrel formie 
potępiaj treść słuchowiska. Czcigodny 
R. Cormole w artykule swym rzuca 
gromy na kierownictwo radio rzym­
skiego „nietylko w swojem, leci I w 
imieniu miljonów ociemniałych, którzy 
me pozwolą na wyszydzanie Ich ka­
lectwa". 

„Słuchowisko to — pisze R Coo-
ncłe — powinno wzbudzić wstręt w 
kaidym porządnym człowieku. Idioci 
mogą tworzyć dla radjo co się Im ży­
wnie podoba — lecz my ludzie z ho- cej na jednakowym poziomie, wahając 

dza, że Istotnie autorem słuchowiska ale 
Jest rdzenny Włoch, lecz Belg. Nazwi­
sko Jego... Maurycy Maeterłlnck. 

A słuchowisko owo. Mora „wyszło a 
pod pióra niecnego głupca" — to słyn­
ni na cały świat „Ślepcy". Jedno i naj­
świetniejszych dzieł genialnego laaraa* ' 
ta nagrody Nobla... . 

:o: 

Tb, procent 
ludności Warszawy 
stanowa studenci 

Przed wojną ogólna liczba słuchaczy 
szkól wyższych w Warszawie wywala 
około 3600. 

W czasie okupacji liczba, la prMrra 
czyta 10 tysięcy. 

Od r. 1921-22 liczba studentów V 
Warszawie utrzymuje się Już mniejwle 

norem nie pozwolimy" it.d. Na zakoń­
czenie pociesza się tylko tern, że „za­
pewne słuchowisko to nie jest dziełem 
rdzennego Włocha..." 

Wokół artykułu Connole rozpętała 
się Istna burza. Inne plama przyłączy­
ły sl« do protestu genueńczyka, tak że 
dyrekcja radio rzymskiego czuła tlę 
zmuszona • do zabrania głosu w tej 
sprawie. 

Sprostowanie dyrekcji nie neguje za 
rzutów, usprawiedliwia się ł potwler-

-:)*(:-

się około siedemnastu tysięcy, co sta 
nowi półtora proc. ogółu mieszkańców. 

Najszybszy — czterokrotny wzrost 
wykazuje W, S. H. Liczba słuchaczy 
S.O.a.W. wzrosła dwukrotnie, untwer 
sytetu I Politechniki praale dwukrot­
nie. Wolna Wszechnica wykaJujt spa­
dek, co tłumaczy tlę tern, ze a* do zor­
ganizowania normalnych studiów ani 
wersyteckich miała ona wobec niektó­
rych wydziałów charakter w pewnym 
sensie zastępczy. 

Co wróża gwiazdy na dzień 3 listopada? 
Niezłe perspektywy w sprawach f nansoaytfi 

harmonj* warsz. W'przerwie: Patjetopl 
•JSiynay zaaool bcriUaklcii girtaów „Body Steters" 

Natęży Jednak 
dodać, że wczesne 
godziny ranne mo­
gą nam przynieść 
pewne podrat.me-
nie, zbytnią pew­
ność siebie, chęć 
postawienia na 

swojem oraz tendencję do wywoływa­
nia nieporozumień. 

Mogą sie do tego dołączyć jakieś 
drobne niepowodzenia w związku z 
podróżami, tarespondencla. później Je­
dnak sytuacja ulegnie zmianie na le­
psze. 

Bowiem po gode 10-eJ będzie sie ma 
nifestować dodatni wpjyw kosmiczny, 
dzięki któremu możemy osiągnąć, po-
wodzenie w wielu kierunkach, co' po­
winno być odpowiednio wykorzystane 
Możemy wówczas osiągnąć rezultaty 
pomyślne w zakresie spraw finanso­
wych, nhadlowych, sądowych. potraW 

ctwa w załatwianiu spraw urzcdo\ryc% 
I w stosunkach z wyżej stojącymi. 

Jest to odpowiedni czas do wspotdzia 
tania z innymi i zawierania nowych 
związków. 

W godzinach poobiednich pasat moim 
sie zmienić na gorsze, bowiem Jat 
krótko przed godz. 17-ą motamy być 
narażeni. dzięki dysharmonłcznyai 
wpływom kosmicznym na nieoczekiwa­
ne niepowodzenia, nagle zmiany, nłe-
parozumitnla lab rozstania. Obietnica 
wówczas uczynione nie zostaną dotntr 
mane, a ladzie w tywi czasie podaaat 
tów* "M Ooźo*eJ iródtem nttpefcSt. 

Po_£? lny™ «aałe-niepokój nenra. > 
wy ustąpi, ale wieczór późniejszy rów­
nież nieszczególtae się przedstawia I 
irtoitt nam w późniejszych 
godzinach przynieść Jaiaa* 
zfiKizaaaa, ar-Wara 

. ' i i * * 



Rok XII Czwartek 3 listopada 1932 r. 

„Tydzień RolniGzy" na terenie woj. białostockiego 
Komitet wojewódzki „Tygod­

nia Rolniczego", jaki trwać bę­
dzie ną terenie całego kraju od 
6 do 13 b.m., ustalił, że na te­
renie woj. białostockiego odbę­
dą się zjazdy rolnicze: dn. 6 b.m. 
—w Suwałkach, dn. 7 b.m.—w 
Grajewie,1 Augustowie i Łomży, 
dn. 8 b. m. w Ostrołęce i So­
kółce, dn. 9 b. m.— w Białyms­
toku, dn. 10 b.m. — w Wołko-
wysku, Bielsku Podlaskim, Wy­
sokiem Mazowieckiem i Ostro-
wi Mazowieckiej, wreszcie dn. 
11 b.m — w Grodnie. Początek 
wszystkich zjazdów powiato-
towych o U przed pol. 

Dn. 12 b. m. w lokalu woje­
wódzkiego T-wa Organizacyj i 
Kółek Rolniczych w Białymsto­
ku przy ul. Branickiego 11_ od­
będzie się posiedzenie komitetu 
wojewódzkiego „Tygodnia Rol­
niczego", w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele wszystkich 
zaproszonych organizacyj rolni­
czych o zakresie wojewódzkim. 

Dnia 13 b. m. odbędzie się 
zjazd rolniczy w Warszawie 
w gmachu przy ul. Karowej 31. 
Początek zjazdu o godz. ló-ej. 
Uczestnicy zjazdu korzystać bę­
dą z bezpłatnych przejazdów 
kolejami państw, w drodze po­
wrotnej. Odnośne zaświadcze­
nia, uprawniające do bezpłatne­
go przejazdu kolejami państw. 
będą wydawane dn. 13,XI od 
godz. 15-tej przez organ kon­
trolny przy wejściu na salę ob­
rad plenarnych przy ul. Karo­
wej 31—po okazaniu zaprosze­
nia imiennego na zjazd. 

Dla uczestników zjazdu będą 
Zarezerwowane tanie noclegi w 
dniu 12/13 i 13/14 listopada. Ad­
resy i bilety na powyższe noc­
legi będą wydawane w dniu 
12,4(1 przy ul. Kopernika 30, 
parter (szatnia) oraz dn. 13 Xl 
od godz. 15-tej przy wejściu na 
salę obrad przy ul. Karowej 31. 

Korzystanie z innych udogod­
nień, np, przy zwiedzaniu mia­
sta, odwiedzaniu kin i teatrów. 
wspólnych, tanich posiłków i t. 
d. będą uczestnikom zakomu­
nikowane przy wejściu na salę 
obrad, lub po zamknięciu zjazdu. 

W okresie „Tygodnia Rolnicze­
go" wygłaszane będą przez wszy­
stkie radjostacje polskie komu­
nikaty komitetu „Tygodnia", w 
których podawane będą rów­
nież ostatnie informacje w spra­
wie zjazdu centralnego: dn. 3 
bm. o godz. 19.20, dn. 5 o godz. 
17.40 i 19.20, dn. 6 o g. 14.05, 
dn. 7 o g. 19.20, dn. 8 o g. 19.20, 
dn. 9 o g. 19.20 i 10 o g.17.40. 

Ze względu na to, iż „Ty­
dzień Rolniczy" jest poświęco­
ny naprawie życia rolniczego— 
komitet wojewódzki apeluje do 
wszystkich zainteresowanych, 
by wzięli licznie udział w pra­

cy związanej z przyszłością rol­
nictwa polskiego. 

Wojewódzkie Tow. Organiza­
cyj i Kółek Rolniczych w Bia­
łymstoku wyjaśnia, że związa­
ne z przeprowadzeniem „Ty­
godnia Rolniczego" zostały przez 
komitet wojewódzki zmontowa­
ne i należycie zorganizowane 
na terenie woj. białostockiego 

we wszystkich poszczególnych 
powiatach, a rzesze zaintereso­
wanych są szeroko o tern po­
wiadomione przez ogniwa po­
wiatowe. Realne dane, dotyczą­
ce „Tygodnia Rolniczego", nie 
mogły być opublikowane wcze­
śniej ze względów niezależnych 
od komitetu wojewódzkiego 
„Tygodnia Rolniczego" i Orga­
nizacji Rolniczej. 

Białystok wobec niebezpieczeństwa 
grożącego z t strony Niemiec 

W ramach tygodnia propa­
gandowego pod hasłem „Pogo­
towie społeczeństwa polskiego 
do walki z zaborczością nie­
miecką" onegdaj odbyła się w 
ognisku kolejowem w Białym­
stoku—staraniem Z.O.K.Z. i jego 
tutejszego oddziału kolejowego 
—uroczysta akademia, na której 
przedstawiciel wojewódzkiego 

komitetu Z. O. K. Z., p. Kaliaa, 
wygłosił przemówienie, zazna­
jamiając obecnych z grożącem 
ze strony Niemiec niebezpie­
czeństwem.! 

W części koncertowej wzięli 
udział: p. Janina Winnicka, 
śpiew (Arja z opery „Halka 
Moniuszki, „.la kocham cię" 
Griega i walc z opery „Casa-

Korzystne naogół dla oskarżonych wczorajsze zeznania świadków 
Ósmy dzień procesu „warrantu" Wczorajszy, ośmy dzień roz­

praw w procesie „Warrantu", 
poświęcony był całkowicie, po­
dobnie jak poprzednie dni, ba­
daniom świadków. Przed sądem 
przesunęło się 15 osób. 

Pierwszy zeznawał b. przo­
downik policji, p. Mikołajczyk, 
zwolniony ze służby na mocy 
orzeczenia, komisji lekarskiej. 
Świadek oświadczył, że zna do­
brze sprawę „Warrantu" z ty­
tułu swego urzędowania. O Naj-
dorfie powiedział, że był on 
„prywatnym bankiem dla po­
licji"; chętnie udzielał wszyst­
kim funkcjonariuszom pożyczek, 
drobnych i większych. Świadek 
również pożyczał od Naidorfa, 
zwracając na I-go. Większe 
kwoty spłacano w ratach, bez 
procentów. Jak świadek przy­
puszcza, Najdorf pożyczał rów­
nież prywatnym osobom, ale 
pobierał odsetki. 

Zapytany o świadka oskarże­
nia, Raaentfartena, p. Mikołaj­
czyk odrzekł, że nazywano go 
„drugim królem paserów" (pierw­
szym był kulawy Ela Mowszow-
ski, który wyemigrował do Ar­
gentyny). Odpowiadając mec. 
Ziemilskiemu, św. zeznał, że 
osk. Abramowicz cieszył się 
niezłą opinją. 

Na pytanie prokuratora, ile 
świadek sporządził doniesień 
karnych przeciw Najdorfowi, p. 
Mikołajczyk odrzekł, że dwa 
za nieprzestrzeganie g o d z i n 
handlu. 

Zeznania następnego świad­
ka, Zacharewicza, również do­
tyczyły osk. Najdorfa i św. Ro-
zengartena. „Jankieezkie" mówił 
świadkowi, że da Najdorfowi 
„chleb na całe życie" t. zn. 
zamknie go w więzieniu. Humo­
rystycznie wypadło oświadcze­
nie Zacharewicza, że nie zna 
Rozengartena („Jankieczkie"-
pseudonim Rozengartena w 
świecie przestępczym). 

Sw. Rubin, szwagier osk. Naj­
dorfa, zeznał, iż w swoim czasie 
jeden z głównych świadków o-
skarżenia, Trocki, powiedział 
mu, iż od niego zależy umorze­
nie sprawy przeciw Najdorfowi. 

Otwarcie nowozbudowanej linii 
W0R0PAJEW0 — DRUJA 

Dnia 6 b. m. odbędzie się 
otwarcie nowozbudowanej linii 
normalnotorowej od st. Woro-
pajewo do st.—Druja, położonej 
na kolei wąskotorowej Dukszty-
Druja. 

Długość nowej linii, pobudo-

Personel więzienia 
na pomoc bezrobotnym 
Naczelnik więzienia karno-

śledczego w Białymstoku prze­
kazał do administracji „Dzien­
nika" kwotę 35 zł. zebraną w 
drodze dobrowolnych składek 
na pomoc| bezrobotnym przez 
personel powierzonego mu wię­
zienia. 

Mięso w rzeźni miękkie] 
będzie badane staranniej 

P. wojewoda Kośćiałkowski 
polecił magistratowi m. Białe­
gostoku wprowadzić premie dla 
felczerów trychinoskopów za 
wykrycie trychin w mięsie 
wieprzów, bitych w rzeźni miej­
skiej. Premie takie, mające na 
celu staranniejsze badania mię­
sa, istnieją już w niektórych 
rzeźniach na terenie wojewó­
dztwa. 

Zaginęły bex wieści 
Bronisława Bielawska (Kny­

szyńska 10) zameldowała w ko­
misariacie policji, że córki jej 
15-letnia Karolina i 19-letnia 
Stefanja Pasternakówny wyszły 
z domu przed paru dniami w 
celu poszukiwania pracy i do 
tychczas nie dały o sobie żad­
nej ̂ Wiadomości. 

wanej kosztem około 10 milio­
nów zł., wynosi 88,83 kim. ze 
stacjami Szarkowszczyzna, Mio-
ry i Druja. Stacje te będą za­
łatwiały wszystkie czynności 
ekspedycyjne t. j . odpraw osób, 
bagażu, przesyłek ekspreso­
wych, przesyłek drobnicowych 
i wagonowych zwyczajnych i 
pośpiesznych. Rozkład jazdy 
pociągów następujący: Odjazd 
z Wilna, do Woropajewa poc. 
Nr. 511 o godz. 0.05 przyjazd 
do Woropajewa o godz. 4,52, 
skąd część wagonów, jako po­
ciąg Nr. 1551 odchodzi do Drui 
o godz. 5,30, przyjazd do Drui 
godz. 10,40. Z powrotem odjazd 
z Drui godz. 18,40 poc. Nr. 1552 
przyjazd do Worapajewa o 
godz. 23,55, skąd dalej odjazd 
do Wilna poc. Nr. 512 o godz. 
0,35. 

Nastąpi to wówczas, gdy otrzy­
ma od rodziny Najdorfa 1 tys. 
dolarów. Świadek nie traktował 
poważnie słów Trockiego, wie­
dząc, że szuka on „łatwych" 
zarobków, i z tego powodu nie 
składał nań meldunku w policji. 

Sw. Małyszko, b. wicedyrek­
tor białostockiego oddziału „Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu", 
wypowiedział korzystną opinję 

o „Warrancie", który dobrze 
wywiązywał się ze zleceń. Osk. 
Abramowicz był klijentem ban­
ku, nie dawał powodów do skarg. 
Podobną opinję o „Warrancie" 
i osk. Kuglu wydal św. Herbst. 

Następny świadek, Alter Grot-
berg, kupiec branży skórzane) 
(zeznawał bez przysięgi, gdyż 
początkowo był pociągnięty do 
współodpowiedzialności) 0-

Ruch graniczny między Polską i Litwą 
Na pograniczu polsko-litew-

skiem w rejonie Kolty niań, Ol-
kienik, Łoździej, Druskienik od­
były się lokalne konferencje 
polsko-Mtewskie w sprawie t. zw. 
małego ruchu granicznego. Kon-

Na fundusz uczczenia 
f.p. Żwirki 1 s.p. Wigury 
P. mecenas Bronisław Grusz­

kiewicz wpłacił w administracji 
„Dziennika" 3 zł. na budowę 
samolotów polskich na zawody 
międzynarodowe w 1934 r„ wzy­
wając do przeciągnięcia łań­
cucha i do złożenia dalszych 
ofiar na ten cel pp.: Dra Mie­
czysława Gruszkiewicza i Dra 
B. Pinesa z Białegostoku. 

» 
« * 

Naczelnik więzienia karno-
śledczego w Białymstoku prze­
kazał administracji „Dziennika" 
kwotę 23 zł. 64 gr. tytułem do­
browolnych składek, ofiarowa­
nych przez personel powierzo­
nego mu więzienia, na rzecz 
komitetu uczczenia pamięci po­
ległych lotników ś.p. por. Żwirki 
i inż. Wigury. 

Zebrania 
Dziś o godz. 7 w sali posie­

dzeń magistratu odbędzie się 
zebranie komitetu wykonawcze­
go obchodu Święta Niepodleg­
łości w celu ostatecznego usta­
lenia programu 
podziału pracy. 

uroczystości i 

Zarząd Związku Oficerów Re­
zerwy (koło białostockie), za­
wiadamia członków koła, że o-
gólne zebranie odbędzie się nie 
w sobotę 5 b.m. a w piątek 4 bm. 
o godz. 19 w lokalu związku, 
ul. Warszawska 9. 

Włókniarze nie godzą się 
na obniżkę płac 

Na zebraniu robotników włók­
niarzy omawiano sprawę obniż­
ki płac przez fabrykantów. Na­
wiązując do półtoragodzinnego 
strajku w fabryce Kapłana i Fina, 
wynikiem którego było utrzy­
manie starych warunków do 
czwartku, mówcy nawoływali 
do porzucenia pracy w razie 
usiłowań fabrykantów obniże­
nia płac. Następne zebranie 
odbędzie się dziś. 

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
W sali Ogniska kolejowego (członkowie zarządu). Kowalew 

odbyło się nadzwyczajne zebra­
nie członków Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego, na 
którem powołano nowy zarząd, 
w skład którego weszli pp.: inż. 
Popławski Marian (orezes), p. 
Suchocki Kazimierz (1 wicepre­
zes), iinż. Biszewski Władysław 
(II wiceprezes), dr. Kowalski 
Henryk (skarbnik), Żyznowski 
Edward (sekretarz), Walter, Cza­
ja, Oświęcimski i Sienkiewicz 

naczelny Lekarz 
Mlejikleoo Szpitala Źieowsklezo 

Dr. A. W. KAPŁAN 
zamieszka! przy ulicy 

Warszawskiej 15, tel. 1 - 5 0 
Przyjmuje w chorobach wewnętrznych 
^ ^ ^ ^ ^ ^ o d 5 d o 7 p o p o Ł ^ ^ ^ ^ ^ 

ski Henryk, Onoszko i Jarmoe 
Józef (zastępcy).' 

Zebranie zamknięto wznie­
sieniem okrzyku na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego, twórcy Przy­
sposobienia Wojskowego. 

LECZNICA 
LIKARZY-SPICMUSTAW 

Białyttok. Mazowiecka S. UL 1-38. 
P o r a d a 8 s t . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, noża, gardła, uazu. 
Kobiece, akwaria. Porady dla cieiara. 
Skórna, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentyatyczn- Lampa kwarcami 
Diatermia. Efcktryzacja. 

ferencje mają na celu omówie­
nie zakończenia sezonu rolne­
go, w czasie którego mieszkań­
cy pogranicza polsko-litewskie­
go korzystali z praw konwencji 
o t. zw. małym ruchu granicz­
nym. Zamknięcie granicy na­
stąpi na początku listopada b.r. 

Ogółem w sezonie rolnym 
granice polsko - litewską prze­
kroczyło 154 tys. 650 rolników 
z obu stron. W porównaniu z 
latami poprzedniemi ruch gra­
niczny w br. wzrósł o 30 proc. 

Harcerze białostoccy 
tworzą własna Świetlicę 

Pomóżmy Im 
Wzrastająca się coraz bar­

dziej liczebnie młódź harcer­
ska w Białymstoku dotkliwie 
odczuwa brak .swojej własnej 
świetlicy, w której koncentro­
wałoby się życie kulturalno-
towarzyskie harcerzy i która 
umożliwiała bliższy kontakt po­
między poszczególnemu druży­
nami barcerskiemi. 

Inicjatywę w tym kierunku 
podjęło koło starszo-barcerskie 
absolwentów Szkoły Handlowej 
w Białymstoku, urządzając w 
nadchodzącą sobotę, dn. 5 b.m., 
w sali Kasyna Oficerskiego w 
koszarach im. gen Sowińskiego 
(Zwierzyniec)—wieczornicę har­
cerską, której całkowity dochód 
jest przeznaczony na utworze­
nie funduszu uruchomienia świe­
tlicy harcerskiej w naszem 
mieście. 

U N I E R U C H O M I O N E 
warsztaty pracy 

Z powodu braku zamówień 
została unieruchomiona garbar­
nia kożuchów „Futropol (Szo­
sa Zółtkowska 56). Straciło pra­
cę 35 robotników. 

— Wskutek defektu w ma­
szynie zatrzymana została fab­
ryka Sokoła i Zylberfeniga (św. 
Rocha 5). Bez pracy pozostało 
126 robotników. / 

Zabity drągiem 
Mieszkaniec wsi Pniewo w 

pow. łomżyńskim Franciszek 
Antkiewicz zabił kilkoma ude­
rzeniami sztachety 69-letniego 
Jana Anulewicza, pasterza ma-
fctku Paiewo. Zabójcę areszto­
wano. 

świadczył, ta w spalonym ma­
gazynie „Warranłu" posiadał 
9 koszów skórek, które miały 
być wysłane do Argentyny. U-
bezpieczone były one na kwotę 
zgórą 20 tys. dolarów. Na dwa 
dni przed pożarem był w ma­
gazynie i widział swój towar. 

Sw. Hiriz Grotberg, syn Al-
tera (również pociągnięty po­
czątkowo do współodpowie­
dzialności) potwierdził zeznanie 
ojca i podał, że w Lipsku do­
wiedział się, iż skórki podrożały 
na 10°/o, wobec czego nadesłał 
do „Warrantu" telegraficzne po­
lecenie wstrzymania ich wy­
syłki. Podał on dokładne adre­
sy, gdzie zakupił skórki i t. d 
Ulokował towary w „Warran­
cie" na prośbę Furmana, który 
udzielił mu dobrych warunków. 

Sw. Kołodziański miał na 
górnem piętrze magazynu 64 woza­
ków bawełny i 5 bel odpadków 
bawełny. Na 3 dni przed poża­
rem towar ten był w magazynie 

Sw. Romanowski twierdził, że 
iskry z parowozu padały w stro 
nę magazynów „Warrantu" i że 
kilka szyb w oknach (zamknię­
tych) było rozbitych. 

Sw. Stanisław Pangliiza, ro 
botnik w firmie „Warrant", nie 
zauważył, aby przed pożarem 
wywożono z magazynów wiek-
sze ilości towarów. Nt kilka 
tygodni przed pożarem wysmo 
łowano dachy poszczególnych 
budynków „Warrantu". 

Sw. Tewel Lipkies posiadał 
w magazynie „Warrantu" towa­
ry włókiennicze wartości 18 tys. 
zł. Był przed pożarem w ma­
gazynie i prócz swego towaru 
widział jakieś beczki i kosze, 
obszyte płótnem. Świadkowie 
Fr. Roszkowski, Adam Pawło­
wicz i inni nie wnieśli nic no­
wego do sprawy. 

Z dużem zainteresowaniem słu­
chano zeznań p. Leona Ostrzyń-
skiego, zastępcy komendanta 
BOSO, który kierował akoją 
ratunkowa podczas pożaru. Przy­
był na miejsce pożaru po kilku 
minutach od chwili jego wy­
buchu. Magazyn stał w płomie­
niach. Padał wówczas deszcz. 
Świadek wyjaśnił sprawę zdję­
tych przed pożarem śrub z hy 
drantów. Nie miało to dla akcji 
straży ogniowej znaczenia, gdyż 
śruby nie pasowały do gwintów 
wężów strażackich, a zresztą 
niebyło pożądane korzystanie z 
bocznych hydrantów, aby nie 
zmniejszać ciśnienia wody w 
głównej linji dopływu, na któ­
rej wykorzystano 5 wylotów. 
Gaszenie pożaru trwało około 
4-eh godzin. 

W dniu dzisiejszym zbadani 
zostaną eksperci, których orze­
czenia będą miały dla sprawy 
poważne znaczenie. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnia dyżury apteki: 

Ajzensztadia Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tal. 5-03 „Linas Hacedek" 

nova" Różyckiego), oraz p. Fran­
ciszek Kulesza, skrzypce („Prze­
budzenie się wiosny" Bacha, 
arja z op. „Pajace" I utwór Pi­
leckiego). Akompaniowała ła­
skawie p. ZoriaStermlńaka. 

Tegoż dola odbyła się uro­
czysta akademia w teatrze „Pa­
lące". Obie akademia odbyły 
się w atmosferze dużego zain­
teresowania, świadczącego, Iż 
hasło walki z zaborczością nie­
miecką społeczeństwo białostoc­
kie traktuje, jako nakaz kate­
goryczny. 

» • 
Dziś o godz. 6 wlecz, w sali 

posiedzeń rady miejskiej odbę­
dzie się wiec nauczycielstwa 
szkół średnich i powszechnych, 
zwołany przez zarządyfmie|scq-
wych organizacyj w związku z 
tygodniem propagandowym Z. O. 
K. Z. Zarząd Ogniska Z. N. P. 
w Białymstoku prosi nauczy-' 
cielstwo związkowe i niezwiąz-
kowe o jakuajliczniejsze przy­
bycie, by potępienia dla niec­
nych zakusów odwiecznego wro­
ga Polski było wyrazem uczuć 
całej tutejszej społeczności na­
uczycielskiej, która równocześ­
nie wypowie swą gotowość do 
realnego czynu. 

0 umową zbiorową 
w garbarstwie 

Odbyło się zebranie robotni­
ków garbarzy. Omawiano spra­
wę umowy zbiorowej z fabry-
kantami w celu ustalenia stałe­
go cennika płac. Postanowiono 
w najbliższym czasie wszcząć 
w tej sprawie pertraktacje z fa­
brykantami. 

Na noża I kłonice 
Mieszkańcy Grajewa: Stani­

sław Kulik, Aleksander Tafii, 
Bolesław Kadlubowski i Feliks 
Żabiński wszczęli między sobą 
bójkę na noże i kłonice, pod­
czas której Kulik został tak 
ciężko poraniony, że po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł. 
Pozostali uczestnicy bójki zo­
stali zatrzymani. 

Do m drewniany 
w dobrym Ka­

nie do sprzedania. 
Bialoatoczanaka 26. 
blizazyćh ioiorma-
cyj Ś-go Rocba 19. 

Mi eszkan ia 3 po­
kojowe z wygo­

dami do wynajęcia 
S-go Rocba 19. 

5 pokoji z kuchnią 
i 2 pokoje z kuch­

nią do wynajęcia. 
Podleina 3. 

Pr. L. RryAaKi 
PnyfcNle od godz. 9—2 I od St/ft—•. 

sL Ibsa U Mto MT. 

Dr. Neumarh 
Pray|mu|e od gods, 10—12 I od 3—S «. 
Białystok, td. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

DZIŚ 
I U L L U syo gjo, 1 0 

Nieodwołalnie 
po raz ostatni 

G ŁOS 
PUSTYNI 

Polski film dźwiękowy 
NORANEY. MARJA BOGDA 

U. BRODZISZ, E BODO, U . CORTI 

Ceny 
od 49 t*r. 

Jutro w piątek 4 listopada 

Najweselsze 
Najrozkoszniejsze 
Arcydzieło dźwiękowe 
Bieżącego sezonu 

Żona 
Ha jedną 
Noc 

Szumiąca dowcipem 
Szampańska farsa 
Pełna werwy 
i pikanterji 

Czarująca 
Sekretarka osobista" 

MARY GbORY 
w roli główn 
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